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Wydawca: 


ODEZWA! 


Czasopismo „Związek Chrześcijański" 
wydaje i redaguje Komitet, do którego o- 
prócz kilku zwyczajnych członków Zwią- 
zku chreeścijańsko-społecznego w Stami- 
slawowie, należy g obowiązku cały tego 
Stowarzyszenia Wydział. 

Dla uczynienia zadość formalnościom 
przepisanym ustawą prasową podjął się 
ma prośbę Komitetu redakcyjnego Pan 
Dr. Gustaw Dobrucki podpisywać gazetę 
Jako nominalny Wydawca a Pan Antoni 
Deyczakowski, jako odpowiedzialny Re- 
daktor. 

Ponieważ jednak antagonisci Zwią- 


zku i jego Organ nie mogąc dosięgnąć 


idei awracają się przeciw osobom, które 
miały odwagę z odkrytą walczyć przytbi- 
- cą — przelo oświadcza tyka 
zku, że moralną odpowiedziainość zG ten- 
dencyę czasopisma przyjmuje w całej do- 
miosłości na siebie, a będąc od początku 
istotnym gazety Wydawcą — wydawni- 
etwo to od następnego numeru „Związku 
Chrześcijańskiego* obejmuje również i 
imiennie. 

Zmiana formy nie pociągnie za sobą 
zmiany treści -- a przykrości, poniesione 
dla dobrej sprawy przez dotychczasowego 


nominalnego Wydawcę i Redaktora — 


niechaj choć w części ałagodei zupełne 
uendmie, które Im za Ich dotychczasową 
a czystych jak łza pobudek pochodzącą 
działalność — wyraża niniejszem publi- 
cenie 


Wydział chrześcijańsko-społecznego Związku. 


KORNEL UJEJSKI. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 
dzwonów pogrzebowych, żegnających 
na wieki spiewaka słowiczych tonów 
pieśni — Asnyka, a już znów żegna 
naród serce wielkie i potężne, „Jere- 
miego“ bezdomnego narodu, który sko- 
łatany burzą życiową, złożył w mogi- 
le osiwiałą skroń swoją, by się wie- 
cznym otoczyć „pokojem i ciszą“. 

Kiedy najcieższa niewola padała 
na Izraela, ręce opadały bezwładnie i 
martwiały serca, wtedy Bóg mu zsy- 


poleca 
sukna czysto wełniane na 


MUNDURY SZKOLNE 


oraz materyały 
na ubrania letnie, jesienne i zimowe 
w wielkim wyborze. 


Wychodzi co niedzieli o godzinie 8. rano. 


Dr. Gustaw Dobrucki. 


BEEE LERE © gz 
łał proroki, którzy ognistymi słowami 
proroctw umacniali go, rozpalali i 
wskazywali drogi, jakimi mu kroczyć 
należy. 

Takim prorokiem naszego narodu 
był Ujejski i taką jego misya w lite- 
raturze; spełniwszy ją umiłkł, pragnac 
się od mrowiska ludzi „morzem dale- 
kiem odgrodzić* bo „spadała na niego 
chwała i zaszczyty“ ale, chwała mu 
była gorzką, bo naród w poniżeniu. 


Jak Winkelryd uchwyciwszy w| 


pierś swoją straszny ból narodu, cały 
jęk rozdartej piersi jego wlał w skar- 
gę „co z dymem pożarów i z kurzem 
krwi bratniej* biegła do Boga, błaga- 
jąc zmiłowania Pańskiego, 


r i U Y J v 
w miłosierdzie Boże, snuje „Skargi 
Jeremiego“ a każda z nich potężna 
ogniem świętego uniesienia dźwigała 
naród z zwątpienia, kruszyła serca, sie- 
jąc nadzieję „że na drgającem szata- 
na ciele* zatknie sztandar zwycięstwa. 

Tworzył nie wiele, bo artyzm 
jego nie był sam dla siebie celem, ale 
lutnią dla celów wyższych, dla posłan- 
nietwa Bożego, które naród z chwilo- 
wego upadku i rozpaczy podźwignąć 
miało. 

Spełniwszy ten cel, usunął się w 
domowe zacisze, ażeby mógł słyszeć 
„jak duchy pokrewne wieszczemi się 
skrzydły nad ziemią kołyszą i w żale 
rozwodzą się spiewne* i tu zastała go 
śmierć, porywając ducha, którzy żegna- 
jąc ziemię, wołał „Ojczyzno moja bądź 
zdrowa, Narodzie mój bądź szczęśliwy *. 


* se 


* 

Kornel Ujejski pochodził z rodziny szla- 
checkiej î urodził się w Boremnianach w ma- 
jętności rodziców w powiecie Czortkowskim 
w 1828 r. Wykształcenia nabierał u Bazylia- 
nów buczackich i tu już wcześnie umiłował 
literaturę polską, poświęcając się jej z zapa- 
łem na co zwłaszcza wpłynęło otoczenie w do- 
mu, gdyż częstymi gośćmi u rodziców Korne- 
la bywali Pol, Bielowski, Borkowski, Szajno- 
cha. 

W roku 1847 poznał się w Paryżu z 
Mickiewiczem, Chopinem, Zaleskim i Słowa- 
ckim, eo nie pozostało nań bez wpływu. 

Decydującym okresem w jego twórczo- 
ści jest rok 46. Przed tym okresem pisze 
„Pieśń Salomona* 


» Eklesyasta“ „Kwiaty bez woni“. 


a SA H 


Redaktor : 


Lecz talent jego dochodzi do zenitu po 
roku 46 a Skargi Jeremiego z których jedna 
Chorał „z dymem pożarów“ stała się hymnem 
narodowym, budzą szalony entuzyazm, wzno- 
sząc go na jedno z najpierwszych stanowisk 
w poezyi polskiej. 

Następnie ukazują się się „ Melodye bi- 
blijne*. Poeta wniknąwszy w stary zakon o0- 
piewał lasy Izraela, upatrując podobieństwo do 
historyi własnego narodu. 

Później zwraca się poeta do ludu i two- 
rzy takie perły poezyi jak „Zawiana chata*, 
„Za służbą“, „Pogrzeb Kościuszki“, „W ciszy“. 

$ Pd klęsce roku 63 poeta zrażony do ży- 
cia usunął się w zacisze domowe, wydające 
drugą seryę „Skarg Jeremiego*. 

Raz jeszcze wyłania się na widownię, 
gdę kazano posłowić mu do parlamentu, lecz 
z pięcioletniej pracy nie wyniósł nie więcej, 
prącz rozczarowań i goryczy. 

Próttwszy wazi ra rolę -UmtEh zyj: 
tylko dla włościan. Smierć zastała go u syna 
w Pawłowie i jak pocieszycielka przyszła u- 
koić starganego cierpieniami ducha. 


Cześć lego popiołom! 


My — a autonomia! 


„Rzucacie się na autonomię, obniżacie jej 
powagę, działacie wbrew interesom kraju* — 
oto zarzuty jakie nas spotkały ze strony za- 
przedanej prasy żydowskiej, stojącej na żołdzie 
magistratu a chwytającej na szmermele pseu- 
do patryotyczne łatwowierną publiczność. 

Jakkolwiek, kto z nieuprzedzeniem czy- 
tał pismo nasze od pierwszego numeru do 
dziś, nigdzie nie mógł znaleść dowodów na 
poparcie tych zarzutów i tylko perfidia w o0- 
bronie skorumpowanego żydostwa zdobyć, się 
na podobne twierdzenie mogła, to jednakowoż 
dla zdarcia maski z obłudnego postępowania 
stronników żydowskich, podszywających s w e 
egoistyczne cele pod patryoty- 
czne i obywatelskie hasła, chcemy 
sprawę atakowania przez nas naszej autonomi- 
cznej władzy wyjaśnić. 

Zakładając pismo, jako cel naszych usi- 
ływań, postanowiliśmy sobie walkę przetiw 
dzisiejszej reprezentacyi miejskiej, która nie 
wyszła z łona wyborców chrześci- 
jańskich, ale wbrew ich interesom 
i wniosła ze sobą korupcyę i geschef- 
ciarstwo, zamiast zdrowej i uczciwej go- 
spodarki. 

Najlepsza ustawa, najrozleglejsza auto- 
nomia bowiem nie przyniesie mieszkańcom 
miasta żadnego pożytku, jeżeli Rada będzie 
złożona z ludzi niedołężnych, nie- 
dbałych i gnuśnych — a zupełną rui- 
ną grożą miastu Rady, gdzie geschef- 


„Pieśń nad pieśniami: |ciarze rej wodzą i przy każdej sprawie 


„obłowić* się pragną. 


Żywieckiej fabryki sukna 


STEFANA KOSSUTHA i Ski 


A w Stanisławowie. 
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Antoni waka 5 dni 


Zła Rada i zły TE rozpraszają, 
majątek gminy, rujnują mieszkańców, toż i 
miasto nasze dziś w długach „po uszy“ jak- 
kolwiek niegdyś do najbogatszych należało. 

Podstawą każdej dobrej gospodarki jest 
rozumne działanie, poczeiwośći 
sumienność, obrona praw i spra- 
wiedłiwość. A tego właśnie naszej gospo- 
darce miejskiej brak. Interesa wszystkich o- 
bywateli nie jednakową miarą się traktuje, 
popiera się ze szkodą ogółu ludzi prze- 
wrotnych, dla gminy obojętnych 
i wprost nieprzychylnych. Interesa 
chrześcijańskie doznają systematycznego po- 
krzywdzenia, bo ster zarządu miasta spoczywa 
w rękach żydowskich i sprzedajnych mame- 
luków. Nie wliczamy tu kilku jednostek u- 
czciwych chrześcijańskich, bo te przytłumio- 
ne korupcyą Tc są tylko „głosem wo- 
łającego na puszczy.“ Żydowska Rada R $ 
zana Triłościętrajny pojanje -zetonomię 
bronie, której tyle ofiar ponieśliśmy jako 
dojną krowę i interes, na którym dobrze 
obłowić się można. 

Toż nie dziw, że o każde miejsce w Ra- 
dzie żydzi tak zaciekle walczą a „poważni o- 
bywatele obowiązków autonomicznych przyj- 
mować nie chcą*. 

W obronie więc tej autonominii, chcąc 
przeprowadzić asanacyę stosunków w Radzie 
i zamiast żywiołów działających na szkodę 
miasta i ludności chrześcijańskiej wprowadzić 
obywateli godnych i prawych, o dobro jej 
dbałych, walezymy i walczyć będziemy zaw- 
sze, wytykając złe, spowodowane niedbalatwem 
czy też korupcyą a ponieważ jak zaznaczyliś- 
już podstawą autonomii jest zdrowa, ro- 
zumna, sprawiedliwa i uczciwa go- 
spodarka, piętnować będziemy to wszystko co 
z nią stać będzie w sprzeczności. Nie kwestyą 
jeszcze, że ktoś krytykuje obuwie pewnego 
fabrykanta, że występuje temsamem przeciw 
obuwiu w ogóle, lub krytykując Radę i urzę- 
dników autonomicznych, występuje przeciw 
autonomii, chyba że ci jak Ludwik XIV. w 
myśl jego słów „państwo to ja“  indyfikują 
siebie z autonomią. 

Że dziś się źle dzieje w naszej Radzio 
gminnej, że żydostwo w niej rządzące 
działa na szkodę miasta to jest rzeczą 
tak powszechnie znaną, że potrzeba całej 
czelności lub bardzo tępej głowy 
żeby tego nie widzieć, lub temuż przeczyć. 

Jasne jest następstwo takiej gospodarki 
jeśli przewodzić jej będą macherzy żydowscy 
dla których zasiadanie w Radzie miejskiej nie 
jest spełnieniem obowiązku oby- 

watelskiego i służbą publiczną ale 
polem do załatwiania tysięcznych 
popłatnych gescheftów. 

Oto że autonomia spoczywająca w ta- 
kich rękach może doczekać się ustanowienia 
komisarza rządowego. 


Bazar prowadzi pod własnym 
zarządem 


PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ 


w której wykonują się wszelkie 
zamówienia 
po najprzystępniejszej cenie. 


2. 


„ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI" z dnia 26. września 1897. 


Nr. 11. 


Dlatego powinniśmy i musimy | każdy |na cześć J. EH. marszałka p. Badeniego, przy- 
czyn Rady miejskiej kontrolować, bo w  jej|czem nadmienił, co z żalem podnosimy, iż to 
rękach spoczywa zarząd dobra publicznego |ostatni rok jego marszałkowstwa 


i dobra obywateli. 

Niektórzy z czytelników starają się nas 
uspokoić, że tak jeszcze złe stosunki nie pa- 
nują, bo ostatecznie, choć żyd jest burmistrzem, 
to jeszcze szkody takiej gospodarka gminna 
na tem nie poniosła. 

Mówią tak ci, którzy nie liczą się z fa- 
ktami a fakta stawiają nam smutny horoskop. 

Złożenie godności burmistrzowskiej w 
ręce żyda, to znak przewagi żydowstwa w 
mieście nad ludnością chrześcijańską. 

A przewaga ta wzrasta z dniem każdym 
silniej, zdobywając pozycyę za pozycyą, ku 
czemu żydom idącą z nimi ręka w rękę Rada 
miejska pomaga. 

Weźmy tylko wyniki ostatnich czasów. 

I tak: syndykiem miasta został żyd, in- 
Żżynierem miejskim żyd, dyrektorem kasy o0- 
szezędności żyd, syndykiem kasy oszczędności 
żyd, sekretarzem magistratu żyd, praktykan- 
tem kasy oszczędności żyd, praktykantem 
manip. w magistracie żyd, lekarzem w kasie 
chorych żyd. 

A ile chrześcijan w tym czasie zajęło 
posad w mieście? 

A cóż mówić o przedsiębiorstwach, bu- 
dowlach, których nikt z chrześcijan nie do- 
staje, lecz wszystko żydzi. 

Cóż mówić o stowarzyszeniach huma- 
nitarnych (jak tow. wsparcia chorych), któ- 
rych fundusze, gdzieś pleśnieją, lub jak „ty- 
godniówka" idą na wsparcie żydów. 

Cóż mówić o kasie chorych, która dziś 
jest cała żydowską ? 


J. Ekseelencya p. marszałek odpowie- | 
dział nań dłuższą, pełną głębszych myśli 
przemową, życząc szczęśliwego zamieszkania 
władzy powiatowej w nowym budynku. 

Następnie mówiąc o autonomii zaznaczył, 
że nie nie pomogą wszelkie jej 
reorganizacye, jeżeli urzędnicy) 
i wykonawcy nie będą spełniali 
sumiennie swych obowiązków i 
nie będzie przestrzeganą najsilniejsza podsta- 
wa autonomii ład i porządek. 

Pracujący w tym gmachu trzy rzeczy 
powinni mieć na uwadze: 1) że gmach ten 
ma być szkołą dla młodszego pokolenia służ- 
by publicznej; 2) że pod gmach ten nie wolno 
wnosić sporów narodowościowych a 3) że 
w gmachu tym wszystko „ładem i porząd- 


kiem“ odznógzać się musi. 
Po sianu udziela! p. marszałek au- 


dyeneyi, tudzież przyjmował władze tntejsze, 
poczem odjechał do p. Brykczyńskich do Pa- 
cykowa na obiad i powrócił wieczorem do 
Lwowa. 


UkaxiM coôi pa3 niy pasy 
B oyn! 


III. 
HE IOBHAHO Óyrn. 


Ironepergnńi wii AprAkya, OMABAAIO- 


Ay MIOFHOCTA CIYNMIHO HAJIERMTECA. Tpeóa 
pas HA BCe 3AJMIIATH CYLHDOTAB HAX CH- 
cremy CeKATYp i norinejick0l HariHkA, AKA 
OGOÓJIBBO B CETopiuHAX NOBAÓOPUAX MpONe- 
cax B niuiii Harori BHABIA€ CA, A KOTpA 
GCHTE BCTATOM i TAHBÓCW JAA IHINAATOPIB. 
Tpeóa ymaoBaru i winnt pyckuń na- 
TPHOTHŻM, TAK AK CA NIHMTB i maHye CBİË 
BIACHAŃ, A He YBAKATH €ro 3a OÓAB „anty- 
społeczny“. „anty-narodowy*, AK Ce, BA 
KAJIB, Ipe4CTaBIeHe ÓYJO B NOCHIINHIA Bİ- 
no03Bi HeHTPAABHOTO BHÓepUuoro koMirery 
NOABCKOTO. OTHKM CJIOBOM — Tpeóa B3TJIA- 
40M PycnHiB crarm Ha rouni Óe3B3TIATHOT 
cHpaBeqmBOCTA i piBAAM JikreM wMipara 
AK JIA ceóe, Tak i JAA HAX. A rorza Py- 
CHHH IeBHO He ÓyYNYTB BODOKO yEMOCOÓJE- 
HAMA MAJBKOTEHTAMM, A COCĄHHCHAMA CH- 
Jama niłiryrb 3 Iorakama HA BENIAGHOTO 
Bopora. Xuóa peByTb BOIM, AK ACHA MOB- 
Hi? Agxe i renep, Xou ak PycHHAM ripko, 
OHM 30BCIM He BACTYIAITB BODOXKO IHPOTAB 
HANAOHAIBHOCTA NOJBCKOT, A IDOTABHO 3 
HeTaffHob pAJOCTHIO BATAIOTB i, O CKIABKO 
MO:KYTB, BCIIOMATAPOTE JVAJORUÄ pyX Ha 
Masypax, BUĄAYA B HİM 3amopyky 3MiHM 
Ha „yume. 

Ona „mrm HeroXyioTk i Ó0poRATE CA 
OpOTHB HeOIIpaBTAHAX NpereHcHii HA KOMT 
CBOGI HAIAOHAJIGHOCTH. BupodiM A „KIM 
0OXHO NATAHE NOCTABIK. JKkAGEMO HOPYAU ce- 
Óe; CXOJAMOCA B KpYKKAX HpHBATHAX, B 
TOBAPACIBAX i OpA BCAKAX NyŐJMYHMX HA- 
rorax. Hañxe Ma BiṣnoBicte xro 3 Ions- 
KİB, Ae TAK MApO, N0 COBİCTH, YA CTDIUAB 
KOJIM B XATO Mix Pycamama TAKAŃ okas 


pewno, że ktoś trzy razy zdradził Izraelite, 
albo go przyprawił o utratę pieniędzy na rzecz 
akuma, to trzeba roztropnie przemyśliwać nad 
tem, żeby go zgładzić ze ziemi. (Choschen 
ham. 888, 15). Nawet badanie talmudu ży- 
dowskiego zasługuje na karę Śmierci. Rabin 
Jochanan mówi: Goj, który bada zakon (ży- 
dowski), jest winien śmierci. (Sanhedrin, 59a). 

2. Żydów, którzy przyjęli 
chrzest, trzeba zabijać. Hilkoth A- 
kum X. 2. Tych Izraelitów, którzy odpadną 
od religii albo staną się Epikurejczykami, 
trzeba zabijać i ścigać aż do piekła, ponieważ 
trapią Izraela i odwracają lud od Boga. Jore 
dea 158, 8, Hagah: Odstępey, którzy prze- 
chodzą na wiarę Akumów i między nimi się 
walają, czcząc gwiazdy i płanety, są podobni 
do tych, którzy odstępują żeby Boga draźnić. 
Dlatego trzeba ich wrzucić w dół i nie wy- 
ciągać. 

8. Chrześcijan trzeba zabijać, 
bo są eiemięzcami, resztkami A- 
malekitów których nakazuje Stary 
Żakon wytępić. Sohar I. 219b. „Narody 
ziemi są bałwochwaleze, powiedziano o nich, 
że trzeba je zgładzić ze ziemi. One są z tych, 
o których powiedziano: „zgładź pamięć Ama- 
leka“. Resztki ich znajdują się w czwartej 
niewoli, mianowicie książęta, którzy są praw- 
dziwymi Amalekitami, Dlatego należy przede- 
wszystkiem zabijać książąt (panujących), bo 
jak długo oni żyją, nie mogą żydzi spodzie- 
wać się wyzwolenia z czwartej niewoli i da- 
remnie się o to modlą. Sohar I. 219b: „Rzecz 
pewna, że nasza niewola dopóty będzie trwa - 
ła, dopóki nie będą wytępieni książęta naro- 
dów, którzy służą bożkom*. Sohar II. 19a: 


UA Hami BIYHOCHHH B TerepinmrHocrA, y- | „rizuna-warchoła* KKAM NOJOXAIOTB CrO BIA 
BRKAJA PeraknmA sa BiĄNOBINHE mypoxA | (eCHTOK Jir Narodówki, Dzienniki et tutti 
oókpolru, qepes mo mita piu crparama Ha | quanti, eroaai Ha XOJIJİ Hanrmx Bepx0BO- 
Tpo30pocTA, 60 pak MbOriuHOf KOHCEKBER- |XIB? Mam capaBeqjaBocrA i Copra ApIÓKY 
nai xyMOK. Axe i 3 toro, mo xmnraxo ca, |% BCe Óyge iHakme! 


„Rzrkł Jehuda: chodź i patrz jak się rzecz 
ma; odkąd ich książętom dano moc nad 
Izraelem, wołanie tegoż (modlitwa żydów) zo- 
staje bez skutku: będzie jednak wysłuchane, 


Cóż mówić o tych ulicach, które otwie- 
ra się dla napchania żydom kieszeni? 

Toż pod grozą wywłaszczenia musimy 
dążyć do pozbycia się z Rady żywiołów 


obeych, destrukcyjnych, pomimo za- 
rzucania nam kłamstwa (niestety nieu- 
dowodnionego) ulicznikowstwa, wyuzda- 
nia i rozdmuchiwania drobnych u- 
sterek na wielkie skandale a jakimi zarzu- 
tami obsypuje nas oficyalny organ żydow- 
skiej kliki magistrackiej, którego właści- 
eielem i redaktorem jest sekretarz 
magistratu!l 


pzez ierzymy bardzo, że, na__ bezstconność 
w obec nas- zdobyć "mu się niepodobna i 


stać musi w obronie swoich panów. 


Poświęcenie gmachu 
Rady powiatowej. 


W dniu 22, b. m. odbyło się poświęce- 
nie gmachu tutejszej Rady powiatowej, na 
które zjechał J. E, p. marszałek krajowy Sta- 
nisław Badeni. Uroczystości kościelnej doko- 
nał ks. mitrat Facjewicz w asystencyi ruskie- 
go i polskiego duchowieństwa a podczas niej 
spiewał chór, złożony z wychowanków tutej- 
szej Bursy ruskiej pod kierownictwem ks. ka- 
nonika Semenowa. 

Prześliczny sopran ucznia niższego gim- 
nazyum Paczowskiego wywarł na p. marszał- 
ku żywe zainteresowanie, toż kazał go sobie 
przedstawić. 

Przy uroczystości poświęcenia zabrał głos 
ks. administratos Piaskiewicz a biorąc za o- 
snowę przemówienia, że w budynku tym roz- 
strzygać się będą interesa narodowo-społeczne, 
które tylko gdy im Bóg błogosławi, mogą 
społeczeństwu przynieść korzystne owoce, za- 
znaczył, że dobrych można się spodziewać 
wyników, kiedy pracę od błogosławieństwa 
Bożego rozpoczęto. 

Po poświęceniu odbył p. marszałek cer- 
ele, rozmawiając z otoczeniem wśród którego 
widzieliśmy z wojskowości jenerała Zaleskiego, 
starostę p. Prokopczyca, prezyd. sądu Cho- 
rzemskiego, naddyrektora zakładu karnego p. 
Starka, nadzarządcę poczt. p. Gileczka, mitra- 
ta ks. Facjewicza, ks. kanonika Litwinowicza, 
ks. Piaskiewicza, Dr. Litwinowicza. prezyden- 
ta Hinzego, nadpoborcę Kowalczewskiego, mar- 
szałka powiatowego z Bohorodczan Szeliskie- 
go, członków Rady miejskiej z burmistrzem 
Nimhinem i wieeburmistrzem Fiedlerem na 
czele i okoliczne obywatelstwo. 

Z gmachu Rady powiatowej udano się 
na śniadanie do Sokoła, gdzie powitał p. 
marszałka wiceprezes Dr. Ostafiński w stroju 
sokolim jako gospodarz. 

Pierwszy toast wniósł marszałek tutej- 
szej Rady powiatowej p. Brykczyński, pijąc 


KORJNA, TAJAN, Mir nepechBiqumra CA, mo | 


ri ami cyciącki BiqHomeHA „ye, ZyKe 
HeBiqpaqpi i mo KOHEUHO norpeóa smi 

i To paqmkaJNKHOi 3MİHM ierHytoaAx CTO- 
CyRKIB. Bo Tak, AK Tenep €CTB, ZABIĆ 
Óyru He Moxe, Óa He CHMie, Hakosu He 
XO4eMO JOBeCTH OÓ0X HapoXiB J0 pyiHA TA 
MiAKOBATOi zarama. Cex upeniAb KOXA 
IIOBHH€H posyMİTH, MO NAIGMIHHA Hend- 
BĄCHTB. GCRTb_TOJTOBHOW Rep. 
KOHOMiaMiM i MOWITUYHIM pO3BO HAMIOrÐ 
Kparo. KiAIBKO TO CHA i rpoma Hapoxmor 
8MADHYBAHO CA i MADHYE CA y HaC Ha BGI- 
XAKİ korepuiki ekcnepimeHra, korpi B pe- 
BYHBTATI ÆAAHOÏ KOPACTA, AMI ÓJABNIE pO- 
3 apene, Óbi posq0p upunocare | Kix 


NZ 


Muni untaren XpacradHBCKOro (o- 
ro3a! HA He Bermkujń NONITUK, AÓ0 3HAUHA 
AKA OcoÓa, a mpocrmiń coói U0JLOBIK, M0 B 
cixrbekińi sarama posBaxaro i Óomio HAA 
HEXTOJIeKY HATOTO KPA. IIPOCTAMA CJIOBAMK, 
are mrpo i OTBepT0, BKASAB A BAM Ha 


ubi | kepero, 3 korporo, nieza mogi Hemiporai- 


Mi XyYNKH, UJMBYTE BCI Hami 3IKĄHI. Ko- 


XHA JOLA Hapoga, Haiike UpHJAMYMAGCE 


p|Haq Tam Bcim i Had micIa CBOTx CHI NpH- 


JIOKHATE DYK J0 UHMCKODIIOTO YCYHGHA 3JIA, 
KoTpe TAK Óe3NONIAĄHO HAMATE HAM Cy- 
cniibomń opramism. HKÓM ro oóa Hapoqa 
mapo, a 683 o6xyqHO uogara Coi pykA 10 


KOX TO OXOTHAX, a CNOCIÓBAX pyk i3 3a cEai- |3T04A ! HKÓK ro równi z równymi, a wolni 
noro moBiHismy He PA ca g0 ygacra | 2 wolnymi ńmurm g0 04801 nim, 40 0gHOÏ 
B npawi cycniabkiit..! Ha Toń remar MOA-|META? HkaX rapHa ÓyNyYHiCBTK CHAJAÓM 
Ón roma gimi cnmcara, mo B crarmi gues- |lepeą Hama! Mpamoñmo nag tam! T gora 
BHKApckiii rogi Buumara. Tow man 3A8HA- | IMO, A CBOG CNOBHMB — dixi et salvavi ani- 
dy, m0 3A TAM ige 4am pas ieme oca- | MAM meam. 
ÓJOHe, 3*yÓ0:xGHG MOPAJBHE i MATEpMAJIbHO 
060x HapoXiB, 3 40TO 3H0B KOpHCTAG BOPO- 
XAËÄ, KUJNIBCKAŃ eJIGMEHT, KOTPMŃ TAXO A 
UOBHO 3ATODTAG BCE B CBOT XANYMBİ PYKK. 
A mowe 1e-XTO 3 I[ONAKIB Norimae CA ra Talmud żydowski w swej nienawiści do 
YBOZATE CA TAM, IMO IIOHAKH BETYTB HMHD- | chrześcijan nie cofa się przed najgorszymi środ- 
KH UpHM B NOJiTZI(Ć, MO MAITE AX Y0TA- |kami i nakazuje chrześcijan zabijać. 
pox siHicrpiB-rodaków ! Mapa nortxa aKO „Kacerzy, zdrajców i odstępów, należy 
TIRE MuMoiayua! Bo craracruka cEBiqgmn, | wrzucić do dołu i nie wyciągać“. Aboda sa- 
MIO GIM TAK garsine niiiqe, ak renep, ro|rab. 26. b. Dodawszy do tych trzech jeszcze 
3a AKAX ABAŃNATE-TPRANATE „ir zağmyTh | ciemięzców, którzy obecnie trzymają żydów 
ix miene neśtcari Toftunmakn, AópymMka "Ta|w niewoli, to trzeba mordować cztery rodzaje 
inmi npeqcraBareni „oópisamoro obywa- |ludzi: zdrajców, odstępeów, ciemięzców i 
telstwa*. Uamxe ry rimurach ? Ha qim o- | wszystkich kacerzy (chrześcian) nie wyjmując 
IIepTHCE AKMIi TpyHT 3Hafira nią HoraMm, | żadnego nawet najlepszego. 
KOJIM BCI i BIBCIM B XnmjiBckik HeBOJf, 3A- 1. Największymi nieprzyja- 
BACHMOCTN? Korm i xxonm i oómBarenb i pe-|ciółmi żydów są ci, którzy odsła- 
MİCHAK i ypATHHK pa He pag Mycar irm|niają tajniki talmudu, albo ścią- 
3 NOKAOHOM 40 6BpeA: Fiszku pożycz? Bxie|gają na żydów kary pieniężne, 
i nyxe 31e! fkax Ha re paga? choćby niewielkie. Tacy zowią się Moseroth 
Bea iza mima 3 toro, mo BepX0BO- | zdrajcami. O nich pisze talmud: Wolno zabić 
JATA NAPTAA NOJABCKA IepełfMABHIM BIACTE | zdrajcę i dziś, wszędzie, gdzie się go spotka. 
B CBOI pyka He AonycraJa i no Haniminń | Można go zabić wprzód zanim zdradzi. Kiedy 
1eHb He HOlyckae PycHHiB yo roxocy B|powie, że chce komu zaszkodzić na majątku, 
CHPABAX KPAGBAX, YKABAOUM 0 TOTO pix-|lub życiu, już przez to sam wydał na się wy- 
HEX CNOCOÓJB i coi BJACTUBAX MTYYOK, |rok Śmierci. Trzeba go jednak przestrzedz, 
Ko1pi crapae ca nepeg oniHfeo nyó1auH0- |żeby nie zdradzał, jeżeli jednak odpowie, że 
© ONPABIATA I030DOM „JIGTAIBHOCTA", a60 |zdradzi, to musi być zabity, a im prędzej go 
B3TIAJAMA HA „dobro ojczyzny”. TamuacoM |kto zabije, tem większą będzie miał zasługę. 
Pycana XOTATK wara CBOfM BIACHAM, nmm- |(Choschen ham. 288, 10). Jeżeli niema czasu 
TOMAM 3RMTeM. Herpeóax m B mim nmepe-|go przestrzedz, to niekoniecznie, Niektórzy 
NAHATA, A NpOTABHO BCOM i BCEKO CHION | sądzą, że zdrajcę tylko wtedy można zabić, 
mapo niąnowarara. Tpeóa 3aenokoiram Bci |jeżeli Lie można go się pozbyć przez pozba- 
ix OnpaBĄAHi RAJAHA: Ipunycraru go paą |wienie go jakiego członka. Jeżeli n. p. można 
NOBITOBRX, 40 COfMy, q0 AymMM „epKABHOI |mu wyrwać język albo go oślepić, to nie wol- 


Talmud żydowski, 


B TAKIM UMCJI, ake TM nicia acia i €KJA- |no go zabijać. (Hagah.) Jeżeli się nie wie na! 


„|Jeżeli zginie panujący, gdyż napisano: Umarł 


król egipski i wkrótee odpoczęli synowie Izra- 
ela od niewoli: Wołali i ich wołanie weszło 
do Boga. Najwięcej nie cierpią żydzi to 
państwo, którego punktem środkowym jest 
Rzym. Nazywają go królestwem Kzawa, Edo- 
mitów, dumnem państwem, bezbożnym Rzy- 
mem. Państwo tureckie nazywają król-stwem 
Izmaela; o zniszczenie tepoż im nie chodzi, 
al państwo. rzytnskie ną _ 
wszelki mae sposób, gdyż sądzą, że ze 
zniszezeniem Rzymu, związane jest zbawienie 
Izraela. Rabin Kimhi pisze wyraźnie (Buxtorf 
Lexikon : „Rom“): Cokolwiek prorocy mówią 
o zburzeniu Edomu, należy rozumieć o Rzy- 
mie, bo gdy Rzym runie, ńastąpi wybawienie 
Izraela. 

4, Wszyscy chrześcijanie za- 
sługują na śmierć, nie wyjmująe 
najlepszych. Aboda sarah 26b: „Najle- 
pszy z goimów zasługuje na śmierć. To samo 
zdanie spotykamy w różnych książkach żydow- 
skich. Schulehan aruk po słowach „nie trzeba 
zabijać tych akumów własną ręką, którzy są 
nieszkodliwi dla żydów, dodaje tę uwagę: 
„Ale w czasie wojennym (jeżeli chrześcijanin 
chce szkodzić żydowi) można go własnorę- 
cznie zabić według zdania: dobry (najlepszy) 
między akumami zasługuje na śmierć“. 

5. Żyd zabijający chrześcija- 
nina nie grzeszy, ale składa Bogu 
przyjemną ofiarę. Sepher Or Izrael 
117b: Zgładź życie Kliphoth i zabij ich, po- 
nieważ będziesz przyjemniejszy majestatowi 
Bożemu, niż ten, który składa kadzidło“. 
Tamże f. 180: „Izraelita powinien się starać 
wyrwać chwast z winnicy i wytępić go, to 
jest wykorzenić Klipoth, gdyż nie można ża- 
dvej większej uciechy wyświadczyć Bogu, 
niech mu będzie chwała, jak gdy tępimy z 
tego świata bezbożnych i Kliphoth*. 

6. Po zburzeniu świątyni je- 
rozolimskiej niema dla żydów przy- 
jemniejszej ofiary, jak wytępienie 
chrześcijan. Sohar III, 227b: „Niemamy 
żadnej przyjemniejszej ofiary nad tę, która 
polega na uprzątnieniu nieczystej strony*. 

Ci, którzy chrześcijan zabijają, mają 0- 
biecane najwyższe miejsce w niebie. Sohar 
I. 88b. i 89: „W piątym pałacu rajskim znaj- 
dują się wszyscy ci, którzy żałowali Sionu i 
Izraela i wszyscy niszczyciele bałwochwalezych 
narodów, a jak purpura jest honorową szatą 
Boga, tak wszyscy ci, którzy zabijają resztki 
bałwochwalezych narodów, będą nią ozdobieni. 


Nr. 11. 


Kupujmy tylko u Chrześcijan! 


KRONIKA. 


Walne zgromadzenie członków 
Związku chrześcijańskiego odbędzie się 
dziś w niedziełę dnia 26. b. m. w lo- 
kalu „Koła mieszczan* (nad apleką Ma- 
tury) o godzinie 4-tej popołudniu. Porządek 
dzienny. 1) Sprawozdanie Wydziału, 2) 
Kwestye bieżące, 38) Wnioski członków i in- 
terpelacye. 


— Egzamin tabularny złożył p. Bort: 


— W Kole mieszczan odbędzie się we 
wtorek d. 28. b. m. o godzinie 8. wieczór 
popularny wykład o reformie podatkowej, tu- 
dzież porozumienie się co do wyboru człon- 
ków komisyi podatkowej, na które wszystkich 
mieszczan zarobkujących się zaprasza. 


— P. Konopka. Słynny recyta- 
tor polski zjeżdża do Stanisławowa i 
wygłosi : „Czołem Sokoły* wiersz Asny- 
ka, IV. akt „Maryi Stuart“, Stabot Ma- 
te" Urbańskiego, „Litwę Męczennicę* 
Borkowskiego i IV. akt dramatu Alf 
de Vigny Catterton. 

Sądzimy, że nasza publiezność licznie 
przybędzie na wieczór p. Konopki boć to je- 
dyny a może i ostatni nasz „Strakosch*. 


— Pod adresem p. inżyniera miej- 
skiego. Publiczność uczęszczająca do teatru 
udaje się ponownie z prośbą do p. inżyniera 
miejskiego, by rozkazał bodaj kilka desek roz- 
rzucić obok wykopanego dołu kanałowego przy 
przejściu z ulicy Gosławskiego do teatru, gdyż 
zmuszoną jest dziś brnąc formalnie w rozmo- 
kłej glinie i błocie. Toż samo należałoby u- 
czynić przy wejściu do „Sokoła“. 


— Wybory do rady powiatowej w Kału- 
szu odbędą się w d. 27, 28 i 29 październi- 
ka. Miasto i większe obszary wybierają 7 a 
gminy 12 członków. 


— Zmarli. Emilia Lewieka, żona kontro- 
lora telegraf. w 43. r. życia d 21. b m. 


— Jak żydzi kupują. Onegdaj sprzeda- 
wał włościanin na jarmarku w naszem mie- 
ście krowę. Kilku żydów ją targowało i osta- 
tecznie jeden z nich zgodził się na kwotę 05 
złr., którą włościaninowi wypłacił, roszcząe 
sobie jednak jeszcze prawo i do łańcucha na 
którym krowa była uwiązaną. _Włościanin o- 
burzył się na to i do prowadzenia krowy od- 
stąpił żydowi postronek. Żyd na to się ` zgo- 
dzić nie chciał i przywoławszy kilku innych 
do pomocy rozpoczął targaninę z chłopem, 
wśród której ulotniły się włościaninowi pie- 
niądze z kieszeni. Włościanin przywcławszy 
policyę, uskarzył się na żydów, którzy praw- 
dopodobnie kłótni o łańcuch użyli za pretekst 
do wykradzenia pieniędzy, leez ta zamiast ży- 
„| zrewidować, odesłała go ze skargą do 
sądu. 


— Arogancya żydowska. Onegdaj koło 
Holdera do sprzedającej winogrona żydówki 
podeszła włościanka pytając o cenę. Żydów- 
ka jednak obdarzyła ją następującą odpowie- 
dzią. „Idy swy... ty toho ne kupysz*. 


— Co można znaleść w żydowskim 
chlebie? U piekarza żyda przy ulicy Hali- 
ckiej, kupił włościanin bochenek chleba, któ- 
ry rozkroiwszy w domu, znalazł w nim całą 
szmatę brudną, używaną do zawijania nóg. 

, Pożądanem by było, żeby odpowiednia 
komisya skontrolowała żydowskie piekarnie, 
bo cóż mówić o czystości w nich, kiedy taka 
rzecz przydarzyć się mogła. 


.— Ze szkoły im. Jadwigi. Odnosimy 
się do wszystkich władz, którym powierzono 
opiekę nad tutejszemi szkołami, aby raezyły 
wglądnąć i zaradzić przepełnienit, jakie w 
tym zakładzie istnieje. Prawie do wiary nie 
podobne, aby w jednej klasie mogło być 85 
uczenie w wieku od 12—14 lat. Żałujemy 
mocno panię Dyrektorkę i te panie nauczy- 
cielki, które muszą oddychać tem powietrzem, 
a jeszcze bardziej pożałowania godne są ucze- 
nice, które raczej na tortury tam uczęszczają, 
niż na naukę. W tych warunkach praca nau- 
czycielki nie móże być wydatną i z pożytkiem 
dla dzieci. Oficer mający 85 ludzi, ma do 
pomocy kaprala, firera, feldfebla, tymczasem 
nauczycielka musi sama jedna przez kilka go- 
dzin zająć umysły dziewcząt i myśleć z nimi 
i za nich. Oficer po służbie jest wolnym i 
swobodnym, idzie do Basa na pikieta lub do 
Kwiatkowskiego na piwo; nauczycielka zaś 
wybywszy swoje pięć godzin spracowana i 
zmordowana, wraca do domu i musi zasiąść 
do poprawiania zadań, których na jedno pół- 
rocze biorąc za podstawę liczbę uczenie 85 
przypada 2550. Dowiadujemy się, że przybył 
do naszego miasta p. radca Baranowski. Miei- 
my tedy nadzieję, że po rozpatrzeniu się w 
naszych szkołach nie zadowoli się naszem 
sprawozdaniem o przepełnieniu w zakładach 
naukowych w Stanisławowie, lecz zechce po- 
rozumieć się z tutejszym Magistratem i przed- 


„ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI" z dnia 26. września 1897. 


stawi wnioski do usunięcia tej anomalii. 

Z powodu nagromadzenia tak wielkiej 
liczby dzieci w jednej ubikacyi dla odświeże- 
nia powietrza otwierają się drzwi i okna, stąd 
przeciągi i przeziębienia, a więc i nieuniknio- 
ne choroby. 

Niektóre panie noszą się z myślą pen- 
syonowania się i przeniesienia się do zakła- 
dów prywatnych, wolą bowiem obejść się 
mniejszymi dochodami, niż narażać zdrowie, 
którego nie zastąpi najpiękniej wystylizowane 
uznanie za pracę i trudy na polu oświaty. 
Dola naszych nauczycieli jest rzeczywiście nie 
do pozazdroszczenia. 

Nauczycielom szkół średnich nie mają- 
cym egzaminów zabroniono udzielać lekcyj w 
prywatnych zakładach i pensyonatach — pre- 
fesorom zaś powolono tylko w takim razie 
mieć godzinę lekcyi, jeżeli ani przed tem ani 
potem nid mają godziny w swem zakładzie. 

Równa to się pośrednio zakazowi. Dla- 
tego nie można myśleć o stworzeniu dobrego 
zakładu lub pensyonatu prywatnego w mie- 
ście, gdyż nawet przy najlepszych chąciach 
osób do tego ukwalifikowanych dla braku sił 
nauczycielskich dobra szkoła prywatna nie da 
się stworzyć, 

W publicznych zakładach przepełnienie, 
prywatne istnieć nie mogą, niechże kto tedy 
rozwiąże ten problemat ku zadowoleniu rodzi- 
ców, nauczycieli i dzieci. 


— Dr. Żukowski powrócił z dłuższego 
urlopu i rozpoczął praktykę lekarską. 


-- Ciągła wędrówka fiakrów szukają- 
cych pasażerów pomiędzy propinacyą a bu- 
dynkiem kolei państwowych daje się srodze 
we znaki całej publiczności, a onegdaj o ma- 
ło nie zdarzył się wypadek ciężkiego pokale- 
czenia dziecka kilkuletniego. Dwaj dorożkarze 
jadąc rozglądali się na wszystkie strony, czy 
ich kto nie zawoła. Z rynku nadjechał szybko 
chłop — a idący chłopak ośmioletni znalazł 
się nagle między wozem i dwoma dorożkami 
nie mogąc wydostać się z tej matni. Dopiero 
jeden z przechodniów wstrzymawszy konia 
fiakierskiego — zapobiegł wypadkowi. 

W żŻadnem mieście większem nie ma 
tego zwyczaju, aby próźne dorożki włóczyły 
się po ulicach i tamowały niepotrzebnie ko- 
munikacyę. 

Superior O0. Jezuitów udawał się do 
Magistratu z żądaniem, aby na ulicy 3-Maja 
obok kościoła wyznaczono miejsce dla kilku 
dorożek, dotąd nieuwzględniono tego słuszne- 
go żądania. 


— Roboty miejskie na ulicach ciągną 
się bez końca z powodu, że jak się dowiadu- 
jemy z kompetentnego źródła przedsiębiorcy 
nie dostawiają materyałów potrzebnych na 
drogi i chodniki. — W obec tego najenergi- 
czniejsza akcya ze strony biura budowniczego 
nie przyda się na nie. 

Dostawcy w porze letniej czekali, aż się 
skończą żniwa i furmanki będą tańsze. Bo- 
dajto mieć protekcyę rządzeów miasta. Mie- 
szkańcy zaczekają, a chociaż jeden z nich 
złamie nogę, cóżto znaczy wobec interesu i 
kieszeni pana przedsiębiorcy płyt trembowol- 
skich. 


— Ruch katolicki. Pod tym tytułem 
rozpocznie wychodzić z dniem 1. października 
nowy dziennik we Lwowie oparty na zasadach 
katolicyzmu. 

Potrzeba takiego pisma codziennego da- 
wała się odczuwać oddawna, toż chrześcijań- 
skie nasze społeczeństwo powinno je poprzeć 
solidarnie zwłasżcza. że odznacza się ono nad- 
zwyczajną taniością, tudzież wielkimi korzy- 
ściami dla przemysłowców, gdyż uprawnia ich 
do zamieszczenia co miesiąca jednorazowego 
anonsu zupełnie bezpłatnie. 

Nadto prenumeratorzy za cenę prenu- 
meraty otrzymają również bezpłatnie książki 
doborowej jakości. 


— Trzydziestoletni jubileusz życia ka- 
płańskiego obchodził w naszem mieście w u 
biegłym tygodniu ks. O. Rudolf Churain, T. 
J. superior miejscowej rezydencyi 00. Jezui- 
tów powszechnie znany i poważany. 


— Z pierwszego piętra w kamienicy 
Halperna spadło dziecko stróżowej w ubiegłym 
tygodniu na bruk uliczny i prócz przestrachu 
nie odniosło żadnej szkody. 


— P. Stanisław Brykczyński marszałek 
powiatowy jak dowiadujemy się ma zamiar w 
przyszłym roku zrezygnować z tej godności. 
Wiadomość ta wywarła powszechny żal, gdyż 
p. Brykczyńskiego otacza powszechny szacu- 
nek dla prawości jego charakteru i gorliwości, 
tudzież wielkiego patryotyzmu z jakim sprawom 
naszego powiatu zawsze się oddawał. A jak- 
kolwiek tok spraw powiatowych w ostatnich 
czasach nie był zupełnie pomyślnym i zazna- 
czył konieczną reorganizacyę, to jednakowoż 
zarzutu z tego powodu p. marszałkowi czynić 
niepodobna. 

, Mamy jednak nadzieję, iż rezygnacya 
Jeszcze stanowczą nie jest i że powiat nie 
tak prędko jeszcze osieroci p Brykczyński. 


3. 


B cyóory Ha qoxią o. Mizsaconkoro 
BixOrpaHo yntóJeHy komeziio 6e3cM0pTHO- 
ro KBirkm „OBarade Ha TomuapiBni". 

Aprnera Bci rpasu cnpaBqi ÓeHesi- 
COBO a BKO HENOPIBHAHAM ÓyB CaM eHe- 
wicaHTr w. IABACONKİÄ, Tox mo XBAJİ 4po- 
xaa CaA BLI OLIEcKiB i XoÓporo myaporo 
ryMopy nyóxnka. TapMOHI30BAJA 3 mru 
x06poto rpow o. Tewóinkiń i nasi NiĄBA- 
COIKA. THANOBAM ÓyB o. Ilorimyk, a AK 
3ABCITĄH IĄACJABO rpaa I. JIONaTAHECKa. 
lasy BoBuakoOBu opa 4oÓpiń cropoHi BO- 
KaibHiń ÓpakyBaJ0 ÓiIGINE UYCTB BATOJ- 
HOCTA B CHeHi eporamuniń. EHrysAa3M BH- 
KIAKAB KO3AK JKJIANY O. OraqHAKa. 

B Eezinto rpado „Moxdoro śKenxa* 
Orapankoro. Jyxe x06pe Bixorpasm cBoi 
pomi: Ilas TiqBaconkiń, korpmii cBoiM 
„NARCIOHOM* BAKJHKYBAB BCO POMOPHAHHAŃ 
CbMİX Ha CAJH, OCHINOBAUEBA, JIONATAHKCKA 
IixBAcoOnqKa, M. CraqHAK BHKA3YE BCE NO- 
Cryn i AK Óa4AMO 3 ÓlrbmAM TAJAHTOM 
rpae pomi KOMIUHAX AMAHTİB Hix  repoiB. 
J|oópob Xamkor Óyja mamma E. Pyówa- 
KiBHa, 

3 HeJ0BIpPeEM OKAJANACHMO Bi BTODOK Ha 
„Cavallerii Rusticana“ 60 nakajmckso ca 
Imo 3 rbyąHoi 3aqaui 3i CBOIMA CHJAME 
He BAńiqe Ham rearp 3 moóixor. Oua- 
KOX „Cavalleria* óy1a JANB HOBAM TPM- 
OM A BDA3 i MOKA30M, OJO TEATP CHOBHAG 
CBOW sayay CYMANIHHO. Mami JIonaraHB- 
cka CaHTYNUA NIIKOBATAŃ CYKNEC BIĄHGCJIA 
i X0BeJA, rio Óe3cynepeuHo MOX%E ÓYTH 0- 
kpacolo mepBOpA1ROi CHEHA. I reMnepa- 
MeHT i roroc i rpa aprAcTHUNA CKJIAJIA CA 
Ha CaHrynny aki He uacro CA ÓAUHTŁ Ha 
upoBiAnioHankHiń cneHi. Pemra apracriB 
AOCTPOWBAJ!A ca. B NpodiM BiĄOTPAHO Ko- 
Meqito B 4Box qiax „Ilepmie noymepana a 
normy ca moópana*. II. OcHnoBAuGBA 
(KBamHnnyka) i IliqrBaconkińi (XNmcrakoB) 
TBODHIM uyĄqecHy napy GKYNNIB i TAOM Ci 
BiĄJa1K ckiHq6H0 goópe. Iam Oraqguk 
TpaB 63 3AKANY Tom i nad JONarAHB- 
CKIĄ i manga MHKOJAEHKO. 
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Prenumerata miesięczna 1 złr. 


(LADA ACIOJSKACKĄSYAIOWA 


B cepery rpaHo „DTaxbky* Ho He mixt- 
KOM MIACJIABO A B U6TBED Ha TOXIY „Bos- 
Ha“ BiXOTPAHO „BAXOBAHENB". BIT3SHAUKIM 
ca un. IiqBAconqkiń, MonaraHbcka, ŚHHOBHv, 
OcaroBaueBa, OraqHnk i aAmi. 


Ogłoszenia. 


Do sprzedania z wolnej ręki. 
Nowy dom murowany, wysoko parterowy przy 
ulicy Isakowicza l. 4. zawierający 6 ubikacyj, 
spiżarnię i dwa wchody. Bliższa wiado- 

mość u właściciela na miejscu. 


Wikt zdrowy smaczny i tani 
zawsze na świeżem maśle można dastać w do- 
mu prywatnym. — Bliższa wiadomość w Re- 

dakcji. 


0,0. © © © © (+) © © © 4 
A. Spilczyński 
malar 


pokojowy, dekoracyjny 
i lakiernik 
ul. Trzeciego maja 1. 3. 
poleca się 


łaskawym względom P. T. 
Publiczności. 


XXXXXXXIXXX 


Pierwsza artystyczna 


pracownia cyselerska. 
Odlewarnia 
pism, cyfer, odznak 
i różnych symbolów. 
Odlewarnia wszelkich metali 
armatowych. 
PRACOWNIA BRONZOWNICZA 
blacharska i Ślusarska. 
RYSZARD SCHNEIDER 
10—12 sądowy rzeczoznawca 
Stanisławow, ul. Halicka 1. 14, 


1—12 
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NAJTAŃSZE POLSKIE PISMO CODZIENNA i 


Od dnia 1. października 1897 wychodzi we Lwowie 


RUCH KATOLICKI 


pismo oedzienne 


poświęcone sprawom narodowym, społecznym, ekonomicznym, handlowym, 
politycznym, naukowym i literackim. 


ZE Jag 
© i 
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PREMIE BEZPŁATNE. 


Każdy prenumerator otrzymuje wpłaconą prenumeratę napowrót książkami 
dowolnie wybranemi z pośród dwunastu najświeższych dzieł, przez nas w tym 
celu zakupionych. — Każdy prenumerator ma prawo zamieszczenia co miesiąc 
bezpłatnie pięciowierszowego ogłoszenia. 

Redakcya i Administracya Ruchu katolickiego 
Lwów, ul. 


VAONA 


TAE Z WE ZB EZ 
22, RZ 2 Hak | UŻY KO K ŻA 
ONZ ANN NAŃAWAKNNĄ) (NNW 


(włącznie z przesyłką pocztową). 


tw a 


Akademicka 7, ul. Krzywa 12. 


SKSKAĄ YE 


2,3, 2,2 22,219, 2,8, 2,3,2,3,3 

k YZ ACCO 5 
s z e. 
£ Norwwro-załozoma 5 

z pierwsza c. k. koncesyonowa ż 
s BRYKA Oli n 

a SN, JD M VY 2? 
ya ; ij Ši 

= A. STRZEMECKIEGO magistra farmacji > 

5 w Stanisławowie ul. Belwederska, (za rogatką) =: 
~>y poleca Szanownym P. T. Kupeom oraz Szanownej P. T. Publiczno- $€- 
sg ści jedynie prawdziwy ocet spirytusowy niezawierający żadnych 2 
i zdrowiu szkodliwych domieszek. z$ 

z Staraniem mojem będzie, dając produkt dobry i możliwie tani, wyrugować 3 


z użycia w handlach będące tak zwane Essencje, które nie są niczem innem 533 
jak kwasami drzewnym i siarkowym lub t. p., takowe zaś niszcząc błony Żo- 
łądkowe, powodują wiele długoletnich a częstokroć nieuleczalnych chorób — to 
też mam nadzieję, że P. T. Kupcy i Szanowna Publiczność w interesie włas- 
nym fabrykę moją raczą łaskawymi względami poprzeć. 


Z poważaniem A. Strzemecki. 


Ę 2—00 


ANNY N 


JI 


NWA 


4, 


„ZWIĄZEK CHRZEŚCIJAŃSKI* z dnia 19. września 1897. 


KOWIENNNNESUNZE MDE | || A : 
he a A 


F o R T E P i A N Lekcye gry na 


w dobrym stanie mało używany jest zaraz |począwszy od 1. września b. 
do sprzedania. Kazimierzowskiej. 
Bliższa wiadomość w domu Wgo Pana 


i; Bliźsza wiadomość w Redakcyi. 
Aksentowicza obok dworca kol. w parterze. 


fortepianie udziela się| Ę 
r. przy ulicy| $ 


Nr. 10. 


Stanisławów, 
3 -©-KM ulica Sapieżyńska Nr. 


% 303 RER ZZO E AB W OOO Z R EBRO * 
DAE 


cukrów deserowych i herbatników 
na sposób warszawski prowadzona 


JANA HOFLINGERA 


LWÓW, Teatralna 8, (plac św. Ducha) 


poleca 


AE 


LQ PZU 
SG 


SOKEDER OWE RODZA * 


as najwyborniejsze cukry deserowe 1. Oh ggg 
pomadci zwykłe, znakomite smaki owocowe 80, gę 
czekoladki nadziewane kremami, pomadką, grylażem, | © 
marcypanem, masą orzechową it. Ps 204% Se 
owoce kandyrowane 1.20, 8 
herbatniki specyalność warszawska . : - Ddr ER 
karmelki nadziewane 20 smaków ` AD w 
m szlazoWe. specyalność — 50 „ Ą 
pastylki miętowe pomadkowe — OJ n 


z powodu nadzwczajnie niskich cen mam mow zbyt towarów, przeto 
jestem w możności dostarczyć towar świeży najlepszej jakości wyrahiany 
przez specyalnych robotników warszawskich. 


EJ ACE 


PERLO DM, 
pa ŻW n 


ań 
20 


© 


ta 


poleca 


g żelaznego wchodzące, 


3 do drzwi, okien, kuchni i mebli, 
s narzędzia dla wszystkich rzemiosł, 
klosety, drut kolczasty i t. p. 


$ Wyroby nożownieze własnego wy- | 


3 robu. 
Henkelsa; oprócz wymienionych 
towarów posiadam różne inne | 

w zakres wchodzące 7—12 
po cenach jak najtańszych. 


Cenniki ilustrowane na żądanie gratis i franko. 


M ORORO ROE ORHON GOEN E OE A OR OR ORE EE SR A 


Fabrykant powozów 


Utaðystaw Siwiński 


w Stanisławowie ulica Kazimierzowska l, 54. 


przyjmuje wszelkie zamówienia na nowe powozy wózki, fajeto- | 
ny, sanki i t, p. oraz reparacye tychże; mienia nowe za stare i 
za odpowiednią dopłatą. 8—12 


Stanisław arm" & Sp 


DOM AGENCYJNO-KOMISOWY. 3 


Biuro informacyjne 
w sprawach kredytowych, i reklamacyjne w sprawach kolejowych. 


Biuro spedycyjne. Patentowane wozy meblowe. 


Filia ul Karpińskiego 1. 
9—52 


3 KAOOK KAOAOOOJOKAAOAOOJOKAOKAOJOKCACAOKCADOCA 
kkk kk kkk | 


Pierwszy stanisławowki 
Zarząd pogrzebów; 
główny skład krzyżów żelaznych, 
magazyn trumien metalow. i emitacyi 


tak własnego wyrobu jak i sprowa- 
dzanych, również wielki skład 


wieńców, szarf, kap, mesztów, poń- 
czoch, szkarpytek, 
i różnych innych potrzebnych dodatków 
po cenach konkurencyjnych. 9—12 


RYSZARD SCHNEIDER koszykarskiego 
Stanisławów, ul. Halicka 1. 14. 


KELSE HARR RRR RER jen po najtańszych cenach. 9— 
REC EORE KZ OKCEŃCEROKZZĄ | 


IGNACY GORECKI | 
Zakład fryzjerski i skład perfumeryi 


. tudzież 10—12 


artykułów toaletowych, założony w r. 1875. 
poleca się Szanownej P. T. Publiezności Chrześcijańskiej. 


Począwszy od dnia 1. sierpnia strzyżenie, golenie i fryzowanie 
odbywać się będzie pod mojem własnem kierownictwem. 


Dziękując za dotychczasowe względy upraszam i nadal o liczne odwiedziny. 


=" PYZIAK 


Odpowiedzialny Redaktor: Antoni Deyczakowski. 


ul. Karpińskiego 1. 


PESGGGnik 


Wyrobów koszykarskich 


Karola Hauswalda 
w Stanisławowie ui. Gołuchowskiego 1.7. 
poleca 


wózki dziecinne własnego wyrobu, 
kosze pod kwiaty, meble pokojowe 


wszelkie inne artykuły wyrobu 


12 


a” 


i ogrodowe, kosze do podróży i | 


ee 


SKŁAD ) WĘDLIN 
4 Józefa Matkowskiego 


przy ulicy Kościuszki 
vis a vis e. k. Dyrekcyi kolejowej, 
poleca P. T. Publiczności świeże i sma- 
(cznie sporządzone kiełbasy, suche, kra- 
kowskie, zwykle. słoninę świeżą i pa- 
prykowaną, szynki, salcesony, wędzon- 
ki, smalec, tudzież wszelkie wyroby 
6—12 


w zakres Masarstwa wchodzące. 


Z drnkarni 


CEN - 


Angielskie i z Lolingen & 


E 3—00 OoOo 


h 3. Kredyt do 12 miesięcy. 

Najściślejsza gwarancya za prawdzi- 
wość, czystość i zawartość fabrykatu. 
Gg” Ceny nadzwyczaj niskie. 
BLIŻSZE WYJAŚNIENIA daje broszura o używaniuznawozów sztu- 
eznych i cennik główny, który się na życzenie gratis i franco przesył . 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Wielce 
Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 1. września 
1897 otworzyłem 

przy placu Mickiewicza 1. 7. 


=p arar 


z nafta, mydłem, 
świecami milowemi i parafinowemi, 


| 
E wszelkie towary w zakres handlu | krochmalem ryżowym i pszenmym, farką, 


| narzędzia j 
Ji przybory gospodarskie, okucia É 


j oraz wszystkiemi innemi artykułami w za- 
kres prania wchodzącemi. 

Staraniem mojem będzie, ażeby przedmioty po- 
wyżej wymienione w moim składzie tylko w najlep- 
szych gatunkach sie znajdcwały, co tem łatwiej bę- 
dzie mi uskntecznić, Że interęs ten oddaję w zastęp- 


F| stwo p. Czesławowi Pytasz, człowiekowi w tym za- 


wodzie fachowo wykształconemn, który w pierwszo- 


HM rzędnych katolickich fabrykach mydlarskich jako 


kierownik takowych przez lat kilkanaście pracował; 
przez co znając się na dobroci towarn, tylko najlep- 
Bzy na składzie utrzymywac będzie. 

Dziękując Wielce Szanownej P. T. Publicz- 
ności za dotychczasowe popieranie mego przedsię- 
biorstwa blacharskiego, żywię niepłonną n. dzieję, że 
i w tem nowem przedsiębiorstwie raczy Wielce Sza- 
nowna P. T. Publiczność zaszezycić mnie względami, 


A | tembardziej że będzie to pierwszy chrześcijański 
ję skład tego rodzaju. 


Polecając się łaskawym względem, kresłę się 


j głębokiego szacnnku i poważania 
„Jgnacy Gonek. 


É N 3 | a”EE ===] 
i Restauracja teatralna. jp Jet Bikes 
<< =—e Ew B a 
| | Eleonora Herkoperec |p || Pracownia rzeźbiarska 
4 przy uliey Aleks. hr. Fredry 4 przy ul. Sapicżyńskiej 1. 9. || 
d poleca P. T. Publiczności swą N wykonuje roboty kościelne i cer- | 
kiewne jako to: ołtarze, ambony, lij 
| MIedZOTNE a NEK tauraoye p || z203 i t. p. figury z drzewa rl 
di Sak 9—52 3 kamienia, jako też i roboty archi- 
Ji tektoniczne ozdoby z kamienia, 
piwo ok zocimskie. a z gipsu, wapna i cementu. | 
e 9—12 il 
r ET R | == E 
Nd Joi bidlo de: dak sk Jolt NEEN dziki Hdd nick NYPTTEYTYTYTYYYNYTY Ht ie TA 
| Romen Chlebowski & Stanislav: Horsziwicz | 
A 
= : są 
z,  bkład materyałów budowlanych © 
3 Sd ul.-Sapieżyńska l 10. ik 
3 poleca: cement portlandzki, wapno hydrauliczne kufsteinskie, s 
7 gips, piece kaflowe szamotowe i zwyczajne, a 
4 posadzki i nisy steingutowe w najlepszej jakości a 
JE po najniższych cenach. 9—5? : 
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Pierwsza galcyjska 


fabryka 


TRUMIEN METALOWYCH 


i imitacyi 
0 %, taniej jak każda inna 
firma 6—52 


RYSZARD SCHNEIDER 


Stanisławów, ul Halicka Nr. 14 
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WORKA 


z życzanie gie- 
4  wników do nawo- 
4  zów sztneznych. 

2. Bezpłatna analiza gleby 
na zawartość azotu, kwasu 
lusforowego, potasu i wapna. 
10—12 


Te 


J. Dankiewicza w Stanisławowie. 


